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Z Bady państwa.
W dopełnieniu wczorajszego doniesienia o posie­

dzeniu Rady państwa, na którem rozprawiano nad bu­
dżetem państwa, przemawiał przy rozprawie nad ru­
bryką wydatków dla ministerstwa oświaty hr. Potocki 
oświadczając, że jedynie wzgląd na prowizoryczność 
tegorocznego budżetu zmusza delegacy ę polską do 
wstrzymania się od wszelkich wniosków co do 
subwencyi zakładów naukowych w Galicyi i do 
odroczenia ©dpowicdnej dyskusyi o potrzebach 
naszego kraju aż do następnego budżetu. Z tern 
tylko zastrzeżeniem delegaci polscy mogą głosować 
za budżetem, mówi mówca, lecz muszą oni stawić 
to żądanie do ministra, aby na przyszły rok ważna 
sprawa publicznej oświaty niebyła traktowaną ze 
stanowiska finansowego, lecz ze względu na po­
trzeby nasze.

"Następnie żądali biskup K n e z e v i c ,  dr. 
Pa. j e r  i S v e t e c ,  aby i narodowość słowiańska 
i włoska uwzględniona była w tych prowincjach, 
gdzie takowa istnieje ; na co minister H a s n e r 
odrzekł, iż rząd będzie się starał zadośćuczynić 
wszelkim słusznym wymaganiom krajów, lecz że 
pod tym względem szczególną trudność stanowić 
będzie brak funduszów.

Z porządku przystąpiono do rozpraw nad 
budżetem ministerstwa finansów i przyjęto takowy 
prawie bez rozpraw’, przyczem jednak dr. R o s e r  
zwrócił uwagę na szkodliwość gry loteryjnej, 
która właśnie najbiedniejszą warstwę ludności 
przyprowadza do zguby. Również bez donioślejszych 
rozpraw przj'jęto budżet ministerstwa handlu.

I)la ministestwa rolnictwa wyznaczono 616,300 
zł. przyczem P l a n k e n s t e i n  zauważał, że we 
Francji przeznaczono wT bieżącym roku na ten cel
3,670.000 franków; żąda on przeto podwyższenia 
tej rubryki na 645.100 złr., H op fen  zaś przema­
wiał przeciw podwyższeniu. Następnie przema­
wiał minister hr. P o t o c k i :  Mówca uważa naj­
przód dzisiejszy budżet ministerstwa rolnictwa jako 
tylko przechodowy i oświadcza, że pomimo, iż ży­
czyłby sobie, ażeby budżet ministerstwa rolnictwa 
w całej swej wysokości przyjętym został, pomimo 
to jednak zgadza się z wnioskiem Wydziału, gdyż 
sądzi, iż we wszystkich działach równie oszczędzać 
należy, zatem i ministerstwo rolnictwa zgodzić się 
na to może (oklaski). Dalej oświadcza pan mini­
ster, iż na rok przyszły zamierza on wystąpić przed 
Izbą z wnioskiem o zniżenie i innych więcej zna­
czniejszych po7ycyj, skoro tylko względem rozmai­
tych potrzeb i wymagań różnych miejscowości — 
na których najprzód osobiście zbadać wszystko na­
leży, ażeby módz potem z jakiemikolwiek wnioska­
mi przed Izbą wystąpić doświadczenia nabierze, 
(oklaski). — Pozycję 1000 złr. dla sekretarza uważa 
mówca za przesadzoną i sądzi, iż ona przynajmniej 
na połowę da się zredukować (oklaski). Nakoniec 
co do ustawy wodnejprzyrzeka pan minister na 
przyszły tydzień dać odpowiedź.

Z y b l i k i e w i c z  także przemawia za pod­
wyższeniem budżetu, a P o t o c k i powtórnie zabie­
ra głos i przyrzeka na przyszłość dopełnienia ży­
czeń członków rady. Przy głosowaniu przyjęto niż­
szą kwotę.

Korespondencye.
Z  Litw y w kwietniu.

V . (N ) W ostatniom powstaniu nietylko ci, którym 
rzeczywisty udział w wypadkach udowodniono, lecz 
nawet ci, na których najlżejsze ciążyły poszlaki, zo­
stali stawieni przed sądy wojenne i na mocy wyro­
ków do kopalń lub na posielonie wywiezieni. Ma­
jątki tych wszystkich formalnej uległy konfiskacie. 
Inni, przeciw którym żadnego zarzutu wynaleść nie 
można było, wysiani byli przez Murawiowa drogą 
administracyjną na czasowy pobyt w guberniach ros- 
syjskich aż do ch w ili, w której spokojność zostanio 
przywróconą. I tych to właśnie ludzi spotyka obecnie 
dokonywające się przymusowe wywłaszczenie.

Trudno dziś wiedzieć, czy w owej chwili wysy­
łanie ludzi niewinnych było tylko rodzajem zabez­
pieczenia się od możebnego z ich strony przejścia na 
stronę powstania, czy też już wtenczas piekielną myśl 
wywłaszczenia powzięto, czy tez później tak zwane 
liberalne, moskiewskie stronnictwo, coraz bardziej w ła­
dzę swą szerząc, postanowiło skorzystać z nieobecności 
w łaścicieli, aby im ich majątki powydzierać.

Bądź co bądź powstanie upadło —  spokojność zo­
stała przywróconą, a zesłani zostali na wygnaniu.

W  roku zeszłym a.mnestya wierzbołowska, jak to już 
wam donosiłem, chwilowo otworzyła im drogę do po­
wrotu, wkrótce jednak wykonanie jej zostało wstrzy­
mane, a i ci, którzy byli V  możności natychmiastowego 
z niej korzystania, nie do swoich stron rodzinnych, 
lecz do Królestwa wrócić tylko mogli. Tymczasem 
sprzedaż ich majątków przymusowa i zaoczna swoją 
postępowała drogą. Ani tym, którzy w Rosyi zostali 
zatrzymani, ani tym, którzy do Królestwa przybyli, nie 
dozwolono czasowo nawet udać się na Litwę dla ko­
rzystniejszego zbycia swych majątków. Termin sprze­
daży dobrowolnej minął w ton sposób; w końcu 
przystąpiono do sprzedaży przez licytacyę, a raczej 
do okrytego pewną pozorną formalnością, obmyślanego 
z góry rozboju i grabieży. Ceny, po którjrch sprzedaże 
te są dokonywane, rozmaite koszta i pretensye, w któ­
rych wymyślaniu moskiewscy urzędnicy celują, są  
takie, iż żaden z właścicieli ani jednego grosza za 
sprzedany majątek nie dostaję, co więcej, za szczę­
śliwego się uważa, jeśli od niego jeszcze dopłaty nie 
wymagają.

Podczas mego pobytu w W ilnie sprzedano kilka 
majątków; wyliczam je tutaj, wskazując cenę sprze­
daży i wartość wedle teraźniejszego i dawnego urzę­
dowego oszacowania. Przykład ten posłuży wam za 
dotykalny dowód grabieży popełnianej w sposób urzę­
dowy. Dodać tu jeszcze muszę, że ceny sprzedaży 
są nadspodziewanie w ysokie, otrzymano je tylko 
w skutek zawiązania się niemieckiej kompanii. Bez 
jej udziału w licyta-cyi, wszystkie majątki byłyby po- 
sprzedawane za cenę szacunku, z dodatkiem Igo, lub 
2ch rubli.

W ogloszonem niedawno sprawozdaniu ministra 
wojny z 1 8 6 7  r. napotykamy kilka cyfr bardzo cie­
kawych, zwłaszcza odnoszących się do Królestwa. I tak: 
pobór nakazany w r. 1867  w Królestwie miał dostar­
czyć 1 4 .0 0 0  ludzi, z tych wykupiło się 3 .9 7 7 . Tu 
potrzebne jest do zrozumienia małe objaśnienie.

Cena wykupu jest oznaczona na 4 0 0  rubli, wpły­
nęło zatem do skarbu 1 .5 9 0 .8 0 0  rubli, czyli 1 0 ,6 0 5 ,3 3 3  
złotych. Wszędzie, gdzie tylko prawo wykupienia się 
od służby wojskowej istnieje, każdy wykupujący się 
liczony jest tak, jak gdyby wchodził do wojska. Dla 
rządu moskiewskiego jednak inna itsnieje logika; 
biorą pieniądze od wykupujących się, a na ich miej­
sce zabierają tych, co się wykupić nie mogą. Tym 
sposobem ilość rekruta nie zmniejszyła się wcale, a 
skarb znalazł sposób okraść kraj na blizko 11 milio­
nów złotych.

Od kilku lat wprowadzono w Królestwie losowa­
nie przy poborze wojskowym. Prawo to jak wszystkie 
prawa moskiewskie w potworny sposób jest zastoso­
wane. Wj’ciągający pozornie dobry numer, nie może 
być pewnym uwolnienia, znajdą się bowiem przed nim 
zamożniejsi, którzy się wykupią dając 4 0 0  rubli; na 
ich miejsce następni zostają wzięci. Ci, co nie są 
w stanie zapłacić 4 0 0  rubli, mają jeszcze środek tak 
nazvfanej ł a p ó w k i ,  czyli przekupienia jednego z u- 
rzęuników delegacyi spisowej. Interes taki kosztuje 
od 2 5  do 5 0  rubli, wedle dobrowolnej stron ugody, 
lecz ma on tę niedogodność, że co roku się powtarza, 
gdy tym czasem 4 0 0  rubli raz na zawsze od zaszczytu 
służenia w armii moskiewskiej uwalnia. Miejsce 
w ton sposób uwolnionych również następnemi za­
pełnia się numerami, podobnie jak jedynaków, wy­
branych przez familie, niezdatnych do wojska i t. p. 
W szystkie te wyjątki połączywszy, w wielu miejscach 
dochodzi się do tego rezultatu, że c i ,  co ostatnie wy­
ciągnęli numera, tak dobrze idą do wojska, jak i ci, 
którym najpiorwsze się dostały.

W  sprawozdaniu ministra wojny widzimy jeszcze 
inne na uwagę zasługujące liczby. W Cesarstwie na
1 0 0 ,0 0 0  wziętych do wojska było umiejących czytać 
i pisać 7 ,8 5 1 . Lecz z drugiej strony zauważyć na­
leży, iż w tej liczbie znajdowało się 4 ,6 4 4  katolików, 
czyli Polaków i 2 ,1 7 0  protestantów czyli Niemców; 
odtrąciwszy tę liczbę, pozostaje 1 ,037  Moskali na bli­
sko sto tysięcy, którzy czytać i pisać umieją. W Kró­
lestwie jakkolwiek pod tym względem stosunek jest 
lepszy, jednak wiele także do życzenia pozostaje. 
N a 1 0 ,0 0 0  rekrutów było 1 ,5 2 5  umiejących czytać 
i pisać.

W Cesarstwie wykupiło się od wojska tylko 251 .
W  Królestwie przy delegacyi spisowej, podczas 

losowania, oprócz urzędników, żandarma i komisarza 
w łościańskiego, jest obecny jeden obj’watel wiejski 
i jeden miejski. Jest to jednak prosta formalność. 
Ci panowie nie mają ani prawa, ani możności roz­
ciągnąć jakąkolwiek nad pokrzywdzonymi opiekę, lub 
jakiekolwiek powstrymać nadużycie. Przyjmują wło­
żony na siebie obowiązek okrywania najohydniejszrch 
bezprawiów swą ohydnością, bo nieprzyjęcie byłoby za 
bunt, za opozycyę względem rządu uważane, a dla

naś opozycya —  to Sybr, lub katorga. Wszystko to 
nie przeszkadza urzędowym dziennikom g ło s ić , iż lud 
w Królestwie z największą wesołością i żartami przy­
stępuje do losowania, że młodzi ludzie, wyciągający 
numera początkowe, okazują zapał i chęć poświęcenia 
sie dla Cara.

Byłem w roku zeszłym obecnym na wsi w Kró­
lestwie w chwili losowania, mogę więc bezczelnym  
tym kłamstwom zaprzeczyć. Przerażenie i łzy losują­
cych, łkanie i rozdzierający serce krzyk rozpaczy ro­
dzin, oto wybitny typ każdego u nas poboru.

N a zakończenie tego listu muszę wam donieść, iż  
sprawa domu i pałacu A. Zamojskiego w Warszawie 
została przed kilku miesiącami zakończona w sposób 
ta k i, jak u nas wszystko się kończy.

W skutek zamachu na życie Berga w 1863 roku,
oba to domy zostały nie zburzone, jak ogłoszone pra­
wo wojenne nakazywało, lecz zabrane i zrabowane. 
W przeciągu jednej nocy, kosztowności i towary po- 
rozwożono po kwaterach starszych oficerów; nazajutrz 
trochę starych gratów spalono na placu przed posą­
giem Kopernika, domy zaś zabrano na swój użytek
i dziś nazywają się one d o m y  w o j e n n e g o  w i e -  
d o m s t w a .  Pałac zajęty jest na mieszkania wyższych  
urzędników i klub m oskiewski, dom wypuszczony w 
dzierżawę jakiemuś Niemcowi.

W  roku zeszłym , podczas bytności Aleksandra
w Warszawie, polieya zaczęła g łosić , iż Car zaproszony 
na bal dawany przez k lu b , dowiedział się , iż bal ten 
odbędzie się w zabranym p. Zamojskiemu p a łacu , w 
którym klub bezpłatnie się rozlokował. Zgorszony 
tom łaskawy monarcha, polecić m ia ł, aby pałac na­
tychmiast właścicielowi został zwrócony. W wykona­
niu tego rozkazu, obecnie zupełną ogłoszono konfiskatę. 
Położenie zostało uprawnione. Teraz klub już nie w 
cudzym znajduje się domu. Najjaśniejszy Pan z spo- 
kojnem sumieniem może na przyszłość przyjmować za- 
prosiny.

Wiadomości polityczne.
Austrya i Węgry. W ostatniej nasze j korespondencyi 

z Wiednia donoszono nam o jakichś tajnych kno­
waniach w Galicyi, o czeni my tu na miejscu wcale 
nic nie wiemy. Teraz znowu „Debatte“ zajmujejsię 
tą samą sprawą, twierdząc, że w Paryżu wylęgną! 
się jakiś projekt panslawistycznego ruchu w kraju 
naszym i że myśl ta znalazła tam nie licznych wpra­
wdzie ale zawsze kilkudziesięciu zwolenników, na któ­
rych czele stać ma jeden z naczelników’, znanych 
z ostatniego powstania. Wiadomość tę podajemy z  
wszelkiem zastrzeżeniem, gdyż w kraju o podobnych 
knowaniach nic nam nie wiadomo, a podobne 
dążności, gdyby nawet znalazły w emigracyi j&ko- 
weś poparcie kilku szaleńców, o czem wątpimy, 
trafiłyby u nas na stanow’czy opór.

Rozprawy budżetowe idą tak szybkim torem, 
że nad milionowemi pozycyami Rada państwa nawet 
się nie zastanawia i uchwala je w czambuł, a czy­
ni ona to dla tego, ponieważ budżet obecny jest 
tylko przejściowym, prowizorycznym. Ludność zawsze 
natem  traci, gdyż takich prowizorycznych budże­
tów mieliśmy już dosyć od r. 1848, a właśnie ta ich 
cecha przejściowa nabawiła nas tylu długów. 
Tymczasem gotuje się Izba do w’alnej bitwy przy 
sposobności obrad nad pokryciem potrzeb państwo­
wych— a podkomisya zgodziła się już na główne 
zasady co do unifikacyi długu i podatku od wy­
granych loteryjnych. Pierwszy paragraf projektu 
stanowi, że wszystkie rodzaje długu państwowego 
stanowią niespłacalny dług 4%, wolny od podat­
ków. Od unifikacyi wolną jest pożyczka loteryjna 
z r. 1839, 1854, 1860 i 1864, pożyczka podatko­
wa, listy zastawne, dług państwa do funduszu in- 
demnizacyjnego i dług do banku wiedeńskiego. Po­
datek zaś od wygranych wynosi przy loteryach 
państwa 25%, przy prywatnych zaś 15%. 
W ogóle wjmoszą oszczędności, wypływające z po­
wyższych projektów, 27 milionów złr.

Krążą pogłoski, jakoby ministerstwo spraw 
wewnętrznych zajmowało się obecnie przeprowadze­
niem organizacyi politycznej w reprezentowanych 
w Radzie państwa krajach koronnych. W połowie 
lipca lub w pierwszych dniach sierpnia ma już or­
ganizacja zupełnie być ukończoną, i w tym celu 
otrzymać mieli właśnie wszyscy namiestnicy we­
zwanie, ażeby sprawozdania swe co rychlej ponad- 
syłali. Z wprowadzeniem nowej organizacj i polity­
cznej ma również nastąpić i zmiana namiestników, 
a najprzód na Morawie i w wyższej Austryi.

Do podróży jenerała hr. Gondrecourt’a do 
Francyi przywiązuje „Gazeta Kolońska“ a za nią 
i inne dzienniki jakąś ważną poufną misyę poli-



tyczną, w jakiej tenże jenerał udał się do Paryża. 
Wiadomość ta  jednak okazuje się jako zupełnie 
mylna, gdyż jen iał, jak  w dobrze poinformowa­
nych kołach utrzym ują, udaje się w tę  podróż je­
dynie tylko w celu odwiedzenia krewnych swych 
w Nancy.

Na podobną w iarę zasługuje i list ..z R ute-
nii,“ zamieszczony tem i dniami w wyż wspomnianej 
gazecie, według doniesień którego m iałby obecnie 
p. Beust pracować nad planem przeprowadzenia 
podziału administracyjnego Galicyi na dwie części, 
na wschodnią i zachodnią.

W ydział krajowy morawski otrzym ał temi 
dniami znowu kilka protestów w sprawie podatko­
wej, które jednakże odrzucił, podając te samy 
przyczyny, jakiem i i dawniej zasłaniał się przy 
odsyłaniu podobnych p e ty ey j, a o ozem juz w 
swoim czasie donosiliśmy.

„D ebatte" ogłasza list jenerała Tiirra, w kto- 
rvm  tenże oświadcza, iż zgadza się zupemie z pro­
jektem  ustawy o obronie krajowej, wypracowanej 
dla królestwa W ęgier.

Delegowany do Kórós sąd komitatowy roz­
począł dnia 18. b. 111. śledztwo sądowe w spiawie 
zaszłych w temże miejscu zajść awanturniczych. 
J a k  donoszą, skompromitowanych być ma w tej 
spraw ie kilku stronników skrajnej lewicy.

Podana przez nas wiadomość telegraficzna z 
L in cu , jakoby podpułkownik Bartels znikł nagle 
bez wieści, okazała się zupełnie m ylną, gdyż 
jak w łaśnie donoszą, tego samego dnia rano sta ­
wił się podpułkownik przed auditoryat garnizonu 
do przesłuchania, poczęm został uwięzionym.

Dnia 19. b. m. jako  w wilię rocznicy śmierci 
Jelaczvca, odbyć się m iała w Zagrzebiu tak  jak  i 
każdego roku uroczystość na tę  pam iątkę; polieya 
jednak tą  razą  zakazała zarządzenie tejże.

Jak  w ogóle wszystkich Niemców niepospo­
licie rozjątrzyła uroczystość prazka, tak o wiele 
więcej napsuła ona krwi Niemcom, zamieszkałym 

. w Czechach. Nie mogąc żadną m iarą  przeszkodzić 
te j uroczystości, najbardziej poczęli m artwić się 
tein. jakby to ten dzień fatalny, k tóry  się im naj­
dłuższy w życiu zapewne wydawał, jakoś swobo­
dnie przeżyć. Otóż postanowili zademonstiuwać 
straszliwie. Członkowie tak  zwanego „niemieckiego 
Towarzystwa historycznego", rozumie się, ze i nie- 
członkowic. z Pragi, Lbbositz i Aussig wywędro- 
wali tedy in ,.gremio" do Litomierzyc, i tam  zebra- 
w s z y  się w browarze „zum Elbschlusse", zaczęli 
osładzać zgryzotę swoją —  przy pełnych kutiach. 
Pomimo to jednakże , i pomimo ze jak iś tam  
mówca praw ił im na pocieszenie o wielkiej domo 
włości niemieckich nazwisk nipktói ycli m iast w 
Czechach, widmo uroczystości prazkiej stawało 1111 
ciągle przed oczyma —- a najbardziej gniewało ich 
to  że na uroczYstość tę  pospieszyła m n i e j s z o ś ć  
(tak przynajmniej .,N. fr. P r."  utrzym uje) repre- 
zentacvi m iasta  z - chorągwiami z napisem : „Li- 
tomierzYce.“ W zięto się zatem dalej do to astó w : 
na cześć ministerstwa,' dzisiejszej konstytucji, ty ­
siącznych mikroskopicznych towaizyTstw niemieckich 
itd. itd. Nie m a co m ów ić, istotnie straszliwa de- 
m onstraeya !!

Polska. Z Poznania donoszą pod dniem 19 
m a j a : Sejm prowincjonalny 1 \ . Księztwa Poznań­
skiego zwołany będzie w końcu przyszłego uiiesią- 
ca. Przyczyną tak  późnego zwołania ma hyc b ar­
dzo obszerny m ateryał. k tóry  sejmowi będzie prze­
dłożony pod obrady, a który wpierw na polski 
język musi być przełożony. Jeżeli zwłoka ta  rze- 
czYwiście ztąd pochodzi, byłoby to najlepszym do- 

. wodem. ja k  niezbędną jest rzeczą, ażeby urzędnicy 
w W. Księstwie Poznańskiem posiadali obydwa 
języki krajowe. Tłómacze byliby wtedy niepotrze- 
bnymi a przeto adm inistracja znacznie mniejby ko­
sztowała niż obecnie, mieszkańcy zaś najwięcej by
na tein zyskali.

Od kilku dni bawi tu  jenerałinżynieryi kam e- 
cke z Berhna, ażeby wspólnie z innymi oficerami 
inżynieryi i d y rek c ją  budowy tutejszej fortecy usta­
nowić linią kolei żelaznej poznańsko-toruńsko-bydgo- 
s k ie j , mającej miasto nasze przerzynać i ażeby 
wypracować plan nowych fortyfikacją, jakie się 
okażą potrzebuemi w systemie fortyfikacyjnym , z 
powodu wybudowania nowej drogi żelaznej. Zamia­
rem  podobno jest wznieść dwie nowe cytadele ku 
obronie głównego dworca, przed bram ą berlińską 
powstać mającego. Koszta nowych tych fortyfika­
cją . obliczone na 500.000 tal., zobowiązało się po­
kryć górno-szlązkie iowarzystwo kolei żelaznej.

Francya. Stronnictwo pokojowe używało 
wszelkich sposobów aby skłonić kom isję budżeto­
wą do zniżenia kredytu przeznaczonego na wojsko, 
i flotę. Kmisya już się sk łan iała  odmowie m ar­
szałkowi Niel li) milionów'; cofnęła się jednak

przed tym  niepolitycznym krokiem  w chwilach obe­
cnych, gdzie Francya nie może lekceważyć zbroj­
nej gotowości Prus. Cokolwiek kom isja lub Izba
uczynić by chciała wstecznego co do obrony Ce­
sarstwa, niedopuści tego Napoleon. Armia codzień 
odbywa m usztry z ogniem w obozach —  a wojsko 
nieustannie we wszystkich garnizonach ćwiczy się 
z zapałem . Na mowę li iie rsa  Times oświad­
cza, że jeżeli Francya' wypowie wojnę P ru so m , 
Anglia za nią nie pójdzie. Świat polityczny zajmuje 
się blizką podróżą księcia Napoleona i nadaje jej 
mistyczny charakter a dzienniki obszernie się o 
niej rozpisują.

Pogłoski o podróży cesarza do Niemiec nie 
nie m ają obecnie żadnej podstawy.

B en ie  des deux Moudes —  w artykule o 
Kości, wystawia grożące Europie niebezpieczeń­
stwo polityki zaborczej ze strony Moskwy i zachę­
ca rządy gorąco do obrony, kojarzenia się i 
działania.

Paryzka polićya znajdowała się tem i dniami 
w' wielkim kłopocie. Powód do tego dali jej oboje 
Cesarstwo, którzy mając odwiedzić pałac 8t. 
Germain, obecnie na muzeum przeistoczony, znikli 
nagle z Tuyleriów. W siedli do zwykłego pojazdu, 
odjechali bez żadnej świty na dworzec kolejny i 
wrziąwszy karty  jazdy udali się do St. Germain. 
D yrektor kolei poznawszy jednak  Cesarstwo, po­
w itał powracających na dworcu, gdzie już mnóstwo 
ajentów policyjnych przybyło, a cesarz i cesarzowa 
zobaczyli się znowu w dobrem otoczeniu.

Ud kilku dni zaczynają znowu mówić o nastą­
pić mających zmianach w ministerstwie. Rzecz oczy­
w ista, że z dniem każdym coraz inne dają się sły­
szeć pogłoski. Najprawdopodniejszą jednak kombi- 
nacyą w tej mierze, gdyż krąży ona i w dobrze po­
informowanych kołach, jest następująca: P . Kouher 
otrzyma tekę spraw zewnętrznych, miejsce zaś je ­
go obejmie p. Drouin de Lhuys; na minejsce pana 
Pinard wstąpi do m inisterstwa p. Chevreau, prefekt 
L yonu, p. Hausęjnaun zaś mianowanym będzie m i­
nistrem  wydziału budowniczego. P. Pinard, jak  są­
dzą, utrzym ać się może jeszcze jakiś czas przy m i­
nisterstwie, podczas gdy stanowisko pana M oustier 
mocno jesr zacłiwianem.

jSowiny z kraju i zagranicy.
* K o l e j  k o n n a .  Jeszcze w roku 18(55 11). stycznia 

podał p. G rochow alski, inżynier tutejszy; który we Francyi 
i A nglii wiele la t by l czynny jako inżynier przy kolejach, 
p ro jek t do zaprowadzenia kolei konnych w ; Lwowie. Magi- 
s t r a t  m ia s ta  L w ow a zw róci! to  p odan ie  p roszącem u z t ą  
uwagą, aby się wstrzymać j a k  n a  t e r a z  z tym  projektem, 
aż będzie możliwość zrealizowania tej m yśli. Odpowiedź m a­
g is tra tu  jes t z d. 18. kw ietnia 18(17 do liczby 1754. Owoż 
zdaje nam  Się, że tak  m ag istra t jak  i kom pania ubiegająca, 
sie, powinna się porozumieć z pierwszym wnioskodawcą, 
który obznajomiony jes t z podobnemi kom unikacjam i w 
innj'ch  m iastach.

* Z a k ł a d  k r e d y t o w y  w ł o ś c i a ń s k i .  Wykaz: 
gm in, które do p. k. zakładu kredytowego włościańskiego 
przystąpiły , pow iat B r z o z ó w :  Końskie, W ilry łów ; S a ­
n o k :  Międzybrodzie, Bębna, Symuszowa, buczków; B i r c z a :  
Dobra szlachecka, Dobra rustykalna, U lucz; S a m b o r :  
P in ian y ; J  a w o r  ó w: Wierzbiany, sta ry  Jazów ; L w ó w :
Dublany, Źurawka, Holosko m ale, Persenuówka, Zniesienie; 
Ź ó 1 k i e w : Uere w n ia ; , S o k a l :  Maclinów ek ; R a  w a :
Stare Sioło, KÓrezmin; Machnó.w, Bodwidy; B r z e ż a n y :  
Szjdjaiin, Żuków, Saranuzyki; b o b r k a :  Wol owe;  P r z e ­
m y ś l a n y :  Uszkowice; D o l i n a :  Stoboda, Luszki, L i­
pa; N a d w o r n a :  Zarzycze; K o ł o m y j a :  W erbiąż n i­
żu y ; pow iat B r o d y :  Podkam ien ; K a m i o n k a  S t  r  u- 
m i 1 o w a :  Zelichów wielki; G o r l i c e :  N icznajow a;
M i e l e c :  Ęzochów; R o p c z y c e :  Sędziszów, Wolica łu ­
gowa, Góra ropczyeku, Borek wielki, W olica piaskowa. Do­
liczywszy do powyższych gm in dawniejsze w liczbie 'Z o l  

przystąpiło  do tąd  razem gmin.
* M a j ó w k a ,  k tórą  uzniowie gimn. dom inikańskiego 

ju tro  urządzają, odbędzie się nic w żelaznej wodzie, lecz w 
asku za łyczakow ską rogatką  W dolinie Heleny.

* T e a t r .  We środę zam iast zapowiedzianej operetki 
D unieckiego: „Paziowie królowej M arysieńki" z powodu na­
giej słabości panny Sobolewskiej przedstawiono komedyą 
„Panie kochanku" Jak  każdą razą tak  i na ostatniem  przed­
staw ieniu p. Królikowski w głównej roli księcia R adziw iłła 
hum orem  i sta ran n ą  g rą  zabawiał publiczność; g ra  innych 
arty s tó w  również odpowiedziała warunkom przez autora za­
mierzonymi. D ruga sztuka „Posazna jedynaczka" powiodła się, 
jak  zwykle sztuka, które często bywa powtarzaną.

Dziś przedstawioną zostanie po raz pierwszy komedja 
M. Dzikowskiego p. n . : „A utor w kłopotach,", arcydzieło
nieznane i  operetka „Junacy"

Grzymałów 18. maja 1868.
O sta tn iem i d n iam i po jaw iły  się w n aszych  oko­

licach  liczne p o żary . P rzed  dw om a ty g o d n iam i sp ło ­

nęło w m i a s t e c z k u  Toustem 6 domów, a 14go b.m. 
o domów. —  Wczoraj w biały dzień ogromny pożar 
w miasteczku C h o r  os t ko  wie  przy silnym wietrze 
pochłonął około 200 domów, między temi aptekę, bo­
żnicę i inne większe zabudowania. Ogień powstał we- 
die wszelkiego prawdopodobieństwa przeż nieostrożność. 
Przy każdym pożarze dal się czuć brak rekwizytów 
ogniowych i innj'ch przy takiej sposobności konieczny ch, 
potrzebnych, energicznych środków zaradczych. Przy tera­
źniejszym autonomicznym nadzorze tak co się tyczy bezpie­
czeństwa mienia, jakoteż utrzymania komunikacji zupełnie 
nic gminy nie działają. Rada powiatowa a odnośnie wy­
dział, nie mają prawa egzekucyi, a za nim przejdzie 
uchwala szereg instancyj referentów, koreferentów7 i 
sprawozdawców różnorodnych, zwykle najkorzystniejsza 
pora mija.

Egzekucy* uchwał wydziału Rady powiatowej 
dotąd nie była praktykowaną, bo dotychczas zostaje 
jeszcze wszystko „ b e i m Al t o n . "  Sejm powinnien się 
oto postarać , ażeby władzom autonomicznym, a szcze­
gólniej "wydziałowi Rady powiatowej jaki taki zakres 
wykonawczy przyznano, gdyż dotychczas jest on tylko 
mamidłem, obciążającymi kraj o 7 °/0 bez najmniejszej 
korzyści. Onegdaj nadeszło’ do urzędu gminnego w 
Grzjunałowie zawezwanie od wydziału Rady powiatowej, 
ażeby najgłówniejsze trakty, cośkolwiek z opłakanego 
stanu wydźwignąć i do publicznego użytku zrestąu- 
rować. Oto gmina izraelicka tutejsza ceniąca równo- 
upraw7nienie i wolność tylko co do korzyści i zy­
sków7, lecz odłączająca się gdy przychodzi ponosić cię­
żar)7, odwołując się do jakichś praw i przywilejów od­
wiecznych a raczej zwyczajów7 średniowiecznych, wzbrania 
się brać czynny udział i uczestnictwa w szarwarkach w celu 
naprawy niezbędnej dróg i mostów, od niepamiętnych 
czasów naturze pozostawionych. W tym w7zględzie je ­
steśmy zupełnie, jak w stołecznem mieście Lwowie. 
Jaki to hałas między izraelitami powstał, gdy nie­
chciane im choć kilka głosów więcej w7 Radzie miejskiej 
dozwolić —  a nawet odzywały się głosy, aby zupełnie 
żadnej liczby nieoznaczano —• lecz gdy przyjdzie budżet 
pokryć i obowiązki inne wypełnić, rekruta dostawić, 
wtedy niema tych rzeczników, ani ich popleczników i 
krzykaczy i zaledwie kilku pojmuje, co to jest godność i 
poczucie obywatelskie. Toż i tutejsi żydzi nie mogą 
tego pojąć, jak to być może, aby żyd (mający tylko kram 
lub szynk lub też trudniący się handlem zboża, bydła 
etc.) szarwarek odbywał; wszak zwykle furmanek chłop­
skich do tego używają, a że ci bydło na złych drogach 
nielitościwie męczą i niszczą, to zupełnie równo­
uprawnionych izraelitów nie obchodzi.

Z dnia 11. na 12, b. m. uciekł z więzienia w 
Skalacie morderca Krzyżanowski przez wyłamanie 
muru —  a z 10. na 17. b. m. uciekł jogo wspólnik 
Szapsa Bleich z czteroma towarzj7szami, dostawczy się 
w ten sam sposób na świat, lecz ostatni i trzech z 
towarzyszy zostali przy energicznej pomocy tutejszego 
urzędu gminnego a szczególniej chętnego i , gorliwego 
polieyanta miejskiego Ferdynanda Poryłły, w tutejszym 
lasku za pomocą obławy 17. b. m. schwytani ido Skałatu 
odstawieni. —  Rzecz niepojęta, że tacy zbrodniarze nie 
są lepiej strzeżeni, lecz nie sądu śledczego w7 tęm 
wina —  tylko władz wyższych, które na sąd śledczy 
tylko dwóch woźnych systemizowały, którzy 
to w7oźni mają wszelką służbę, woźnego, stróża, kerker- 
nieistra, rębacza —  egzekwenta etc. pełnić, a oraz 
dzień i noc przy aresztach obszernych, mieszczących 
do 60 aresztantów na warcie stawać. Takiego śmier­
telnika, któryby temu wydołał, znaleźć było można, 
chyba za czasów Abrahama. Dziwna, iż kraj taką 
niezmierną liczbę wojska karm i, a gdy potrzeba, 
nie ma dla obrony osoby i mienia nikogo —  
bo wojsko działa tylko, gdy podatki trzeba egzekwować 
i ciągnąć z biednego ostatki. Spodziewać się trzeba, 
że wkrótce usłyszymy znów, że cały sąd śledczy zbro­
dniarze na plecach wynieśli.

Ostatnie wiadomości.
Z a g r z e b  20. maja. Mimo zakazu była 

statua Jeiaczyca uwieńczona kw iatam i i chorąg­
wiami. Po mszy żałobnej odbyła się demonstra- 
cya przed monumentem.

P e s z t  20. maja. Komisya Izby niższej obra­
dowała nad projektem północnej kolei.

B e r l i n  20. maja. Parlam ent celny zakończy 
prace swe najdalej z początkiem przyszłego ty ­
godnia. Proces Hanowerczyków już się u k o ń czy ł; 
jednego skazano na 15, drugiego na 12 miesięcy.

P a r y ż  20. m aja ." Kouher przemawiał prze­
ciw zniesieniu tra k ta tu  handlowego; co do reform 
w7 trak tatach , takowe może Ciało prawodawcze 
przedsięwziąść. Nieporozumienia między Francya 
a Tunis już załatwiono.
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